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Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy. 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł, 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/ę więcej. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowemmieście. 


ROK XVII 


A więc jednak Francja najpewniej- | 
szą i najwierniejszą sojuszniczką. 


W naszej sytuacji politycznej | 
dużo przejawów nabawiało nas niepokojem i nie- | 
ufnością, a na pierwszym miejscu nasz stosunek 
do Francji. To bowiem, co uważaliśmy zawsze 
za kardynalny wprost warunek naszej polityki 
zagranicznej, znalazł się naraz pod wielkim 
znakiem zapytania. Im bardziej ciepłym stawał 
się nasz stosunek do Niemiee, w tym samym sto- 
pniu stygnąć on się zdawał do Francji. Poprostu 
ta zasadnicza podstawa naszej polityki zagranicznej, 
przyjaźń i sojusz przede wszystkim z Francją, 
zaczęła trzeszczeć i się chwiać. A nie dość 
na tym, że naprężenie takie wyczuwać się dawało 
w miarodajnych sferach kierowniczych, ale poczęło | 
ono zataczać coraz to szersze kręgi w społe- | 
czeństwie naszym. Jaki taki domorosły polityk | 
z pod znaku „ideologii” uważał za stosowne dawać 
upust swej żółci przeciw Francji, że to niby 
nami pomiata, że nas dobrze oberżnęła, dając nam 
materiał wojenny — że na jej wierność liczyć nie | 
ma co j t. d. i t. d. Poprostu nasłuchaliśmy się 
takich wyrzekań i skarg na Francję, że aż nie- | 
raz uszy bolały. Nie to, że Francja w czasie per- 
traktacyj pokojowych nejgorliwiej i najbezinte- | 
resowniej stała u boku Polski w jej walce o słu- | 
szne prawa, nit to, że w roku 1920, kiedy podczas | 
inwazji bolszewickiej wszyscy nas opuścili, je- | 
dynie Francja nam dopisała ze swoją. pomocą, ; 

= mnie to wskazywanie na nasze położenie ge» | 
ograficzne, stóre dla przeciwwagi wobec co- 
najmniej podwójnie silnych Niemiec wymaga 7 
ścisłej łączności z narodem po tamtej stronie | 
ich granic — wszystkie takie argumentacje od- 
nosiły skutek przysłowiowego rzucania grochem 
o ścianę. Wbili sobie poprostu ci sanacyjni 
„ dyletanei polityczni ćwieka w głowę, że na- 
leży z Francją zerwać i szukać innych kom- 
binacyj politycznych i innych oparć, nie wy- 
kluczając Niemiec, z którymi już urzadzali marsze 
na Bolszewię, na Ukrainę, na Litwę i Bóg wie gdzie. 
Dzięki Bogu, że wreszcie wyjazd marsz. Rydz- 
Smigłego i z tym połączona zmiana kierunku 
wiatru politycznego tej maskaradzie poli- 
tycznej położyła kres. I to, czego dzisiaj je- 
steśmy Świadkami, daje nam całą pełnię radości 
i zadowolenia, że wóz naszej polityki zagra- 
nicznej znalazł się znów na właściwej drodze < 
i ma właściwych torach. 
Dzisiaj eały Naród cieszy się z tej jedno- 
myślności uczuć przyjacielskich ze strony na- 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 
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NOWEMIASTO-POMORZE, WTOREK, DNIA 12 STYCZNIA 1937. 


Nr. 


ski. Bo Niemcy liczą się wyłącznie ze siłą. — 
I w tym właśnie tkwi główna treść i wartość ostat- 
niego tak dobitnego i jednomyślnego ujawnienia 
się faktu nierozerwalnej przyjaźni między Fran- 
cją i Polską. 


i Ciekawy proces. 


P. K. O. skarży redaktora „Gońca Pomor- 
skiego“ o zniesławienie. — Będzie to 
bardzo ciekawy proces. 


Pocztowa Kasa Oszczędności, działająca przez 
prezesa swego p. dr. Grubera, wniosła do Sądu 
Okręgowego w Starogardzie skargę przeciwko re- 
„daktorowi „Gońca Pomorskiego”, p. Bielawie, o 
poniżenie w opinii publicznej (art. 255 kk.) 

Przestępstwa tego poniżenia PKO w opinii 
publicznej dopatrzyła się PKO w artykułach „Goń- 
ca Pomorskiego” z dnia 28. 8. 36 pt. „Gdzie na- 
leży składać oszczędności ?* iz 1. 11. 36 
„Słów parę © oszczędności*, a mianowicie w 
następujących zdaniach: 


„Dużo naszych obywateli składa swe oszczędności w 
Pocztowej Kasie Oszczędności (PKO), ulegając pro- 
pagandzie tej instytucji, prowadzonej wielkim na- 
kładem pracy i pieniędzy. Są to przeważnie urzędnicy, 
ala nie brak też innych warstw społeczeństwa, którzy lo- 
kują pieniądze w PKO, nie zdawając sobie sprawy, 
jakie straty przysparzają naszemu gospodarstwu 
narodowemu. Bo pieniądz, złożony w PKO, nie 
wraca na rynek kredytowy, jak to ma miejsce w ka- 
sach oszczędności i bankach — PKO nie udziela ża- 
„dnych pożyczek naszym rolnikom, rzemieśleaikom, 
kupcom it.p., lecz zebrany tak ciężko, w całym kraju za- 
oszczędzony grosz przeznacza na zakup papierów 
procentowych, budowę gmachów i tylko nielicznym 
osobom w Warszawie udziela kredytów. PKO wypompo 
wuje nasze już tak szczupłe kapitały, które do naszego 
Życia gospodarczego nie wracają w postaci poży- 
czek i nie rozwijają naszych warsztatów pracy. 

W dodatku społeczeństwo niema żadnego wpływu na 
działalność Pocztowej Kasy Oszczędności”. 

Oraz: 

„Ale nie składajmy oszczędności w Pocztowej 
Kasie Oszczędności“, lecz w miejscowych Bankach 
i Komunalnych Kasach, które są pewne i mają kapita- 
tały płynne. Z pieniędzy, złożonych w PKO, życie gospo- 
darcze w naszych stronach pożytku nie ma”. 


Został wysiedlony z Polski 
Działał politycznie w Stron. Narod. 


Decyzją starosty powiat. Macieja Łacha odmó- 
wiomo p. Sołtan-Tatarie-Tatarskiemu z Muszyny 


prawa pobytu w Polsce.— Sołtan Tatarski jest 
Polakiem, urodzonym na Węgrzech.— Po przyby- 
ciu do Polski działał politycznie w stron. Narod. 
Teraz musi Połskę opuścić. 

Jak wiadomo, w roku 1926 po przewrocie ma- 
jowym przyjęto 600 tys. Zydów z Bolszewii do Pol- 
ski, o których ówczesny minister spraw wewn., pe 
Sławoj-Składkowski, powiedział w Sejmie, że 
ich papiery często nie były w porządku. 


Jeszcze jeden narodowiec 
do Berezy Kartuskiej... 


Białystok. W dniu wczorajszym jeszcze jeden 
narodowiec, a mianowicie 4 zrzędu, został ode- 
słany do miejsca odosobnienia w Berezie Kartu- 
skiej zarządzeniem wojewody Kirtiklisa. Jest nim 
kierownik obwodu czyżewskiego Stronnictwa 
Narodowego, Stefan Kraszewski. 


Zgon ofiary zajść w Czyżewie. 


| i Senat jednomyślnie uchwalił 
W czwartek, w godzinach wieczornych, zmarła 
w szpitalu Przemienienia Pańskiego Józefa Gwar- 
i 
: 
i 


zaciągnięcie pożyczki we Francji. 
Warszawa. Na ostatnim plenarnym posiedze- 
niu Senat przyjął jednomyślnie projekt ustawy © 
zaciągnięciu pożyczki we Francji. 
Na posiedzeniu obecny byłrząd in corpore z 
p. premierem Sławoj-Składkowskim na czele. 
dziakowa, żona kowala. Gwardziakowa została 
| postrzelona z powodu, jak donosi PAT, wypalenia 
jednemu z policjantów pistoletu W tymże samym 
szpitalu przebywa nadal również ranna córka śp. 
Gwardziakowej. Jak donosi prasa żydowska, ogó- 
łem w Czyżewie jest 15 osób rannych i 30 po- 
 bitych. 


Zajścia rozegra!'y się w województwie biało- 
stockim, gdzie wojewodą jest p. Kirtiklis. 
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Będzie to więc proces bardzo zajmujący. „Na | 


Afera 4 Mazurów-Zydów. 
(Nadużycia podatkowe na milionową skalę. 
Ostatnio wykryto szeroko zakrojoną aferę 


podatkową, która zasięgiem swym obejmuje całą 
Polskę. Chodzi tu o wielkie przedsiębiorstwa braci 


niach, a które to zdania PKO w osobie swego dy- 
; rektora p. Grubera uważa jako poniżanie jej w opinii 
publicznej, stoimy i dziś jeszcze”, podkreśla „Go- 
niee Pomorski”. 


„Będzie rzeczą bardzo zajmującą, pisze „Goniec”, 


prem E ned are an PZJ, 
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gdy PKO przeprowadzi dowód, że oszczędności, skła- | Mazurów i to Eliasza, Dawida, Majera i Sa- 
dane, chociażby tylko na Pomorzu w PKO — wracają | 


lomona Mazurów, m. 


rodu francuskiego z okazji udzielenia nam po- 
Życzki na cele naszego dozbrojenia. My wprawdzie 
nie należymy do tych, którzyby głównie dlatego 
unosili się radością, że uzyskaliśmy wreszcie 
jakąś pożyczkę, boć pożyczka to znów nie ja- 
kieś aż wielkie dobrodziejstwa dla nas, gdyż trzeba 
ją przecież oprocentować i prędzej czy później 
oddać — choć w naszych warunkach, kiedy chodzi 
o nasze dozbrojenie, jest ona nam i po- 
trzebna, boć o własnych siłach wobec szalonego 
tempa zbrojeń ze strony naszych sąsiadów 
trudno byłoby tymże choć jako tako dotrzymać 
kroku, ale nas bardziej od tej strony material- 
nej cieszy strona ideowa, strona polityczna tego 
aktu. Ta jednomyślność uczuć narodu francuskiego 
i polskiego, ta jednogłośna manifestacja solidar- 
ności, przyjaźni i sojuszu obydwuch państw, 
napewno ma daleko większą wartość niż tych kilka 
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set milionów złotych, które otrzymamy. Ona bo- | 


wiem właśnie przyczyni się do wzmocnienia bez- 


pieczeństwa obydwuch państw.— Ona to zdol-_ 


na pohamować gorączkowe zapędy niemieckie 
do wszczęcia mowej zawieruchy wojennej. 
Mamy wprawdzie pakt nieagresji z Niemcami, na- 
wet coś w rodzaju paktu przyjaźni, ale kto by 
chcisł wątpić w to, że przyjsźń tę byłyby Niemcy 
tak samo gotowe potargać, gdyby to. uważały 
za wskazane, jak podarły świstek papieru od- 
nośnie neutralności Belgii w roku 1914. Nie uczy- 
nią tego atoli, jeżeli przewagę nad nimi mieć bę- 
dzie zjednoczona siła obronna Francji i Pol- 


| stanowisku, które wyraża się w powyższych zda- 
| 
| 
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na pomorski rynek kredytowy. Jeżeliby P K O 
przeprowadziła ten dowód, że z oszczędności, skła- 
danych w niej, chociażby z Pomorza, Pomorze ma 
zmienimy nasze zdanie i 
Nasze jednak 


korzyść równomierną, 
oświadczymy, że było ono mylne. 
informacje są wprost przeciwne”. 


Gen. Czang-Kki-Szek dostał się do niewoli rewolucjonistów 
chińskich. i 


in. i o łuszczarnię ryżu 
w Gdyni. Wszystkie te ogromne przedsiębiorstwa 
stanowią własność Eliasza i braci Mazurów. Łu- 
Szczarnia Ryżu jest jednym z największych przed- 
siębiorstw w kraju, jestž monopolem Mazura, po- 
nieważ nie ma w Polsce konkurencyjnego przed- 
siębiorstwa. Już pobieżna lustracja zajętych do- 
kumentów i ksiąg stwierdziła nadużycia podat- 
kowe, dochodzące do kwoty k:lku milionów 
złotych. Mówią o 19 milionach. 


Adwokat Zyd — wolnomyśliciel — skazany 
© bluźnierstwo w druku. 


Na ławie oskarżonych w sądzie okręgowym 
zasiadł adw. warszawski, Zyd z pochodzenia, Józef 
Littauer, oskarżony o bluźnierstwo. Według aktu 
oskarżenia, adw. Littauer, znany działacz socjali- 
styczny i wolnomyślicielski, był tłumaczem dzieła 
p. t.: „Zycie Jezusa”. Tłumaczenie to było dru- 
kowane na łumach czasopisma „Wolnomyśliciel 
polski”, obecnie zawieszonego. 

Klasztor OO. Paulinów na Jasnej Górze, w 
związku z treścią tłumaczenia, nadesłał protest do 
prokuratury warszawskiej, domagając się oficjalnie 
wytoczenia sprawy karnej adw. Littauerowi, co 
też nastąpiło. Prócz adw. Littauera oskarżony jest 
także były redaktor  „Wolnomyśliciela”, Józef 
Wroński. 

Ze względu na momenty wystąpień antykato- 
lickich i obrazy religii sprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Littauer skazany zo- 
stał na 1 rok więzienia. i i 
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krwawej Hiszpanii. 
Zażarta walka na bagnety 
| w mrokach nocy 
Krwawe, ale całkowite zwycięstwo 
+ _.... powstańców. 

Paryż. Korespondent Havasa donosi z Avila 
po stronie powstańców : d. 7 bm. pod Madrytem 
rozgrywały się dwie akcje dramatyczne. 

Na 2 godziny przed świtem, gdy wojska naro- 
dowe atakowały szosę do La Coruna pod Aravaca, 
wojska rządowe rozpoczęły natarcie, aby zwolnić 
od przeciwnika Casa del Campo. Walka trwała 
krótko, ale przebieg jej był krwawy. 

Wojska rządowe rzuciły się na okopy paro- 
dowców w mroku, walka na bagnety odbywała się 
w głębi okopów. O świcie wojska rządowe od- 
parto. 

Około godz. 9-ej rano narodowcy rozpoczęli 
silny atak na wzgórza Humerai Pozuele i na miej- 
scowości o tychże nazwach. Lekka mgła utrud- 
niła operacje. Artyleria bombardowała bez prze- 
rwy okopy rządowe. 

Około godz. 12 tej w południe wszystkie po- 
zycje zostały zdobyte kosztem wielkich ofiar. Za- 
jęto Pozuele, Humera, Carro de la Cruz, Cerro de 
Las Perticones i Cerro de la Plate. Jedynie Po- 
zuele zdobyto bez wałki po okrążeniu go zewsząd. 
Jeden z oficerów z otoczeniu gen. Mola oświad- 
czył Kkorespondentowi Havasa, iż nigdy jeszcze 
czerwoni nie odpierali tak zaciekle naszych ata- 
ków, nigdy też atak naszych wojsk nie był rów- 
nie gwałtowny. 

Osiągnęliśmy sukces za drogą cenę, ale 
za te sukces całkowity, na północno-zachod- 
nim odcinku pod Madrytem wygraliśmy”. 


Zwycięska ofensywa powstańców. 

Ofensywe powstańców rozwija się dalej pomyśl- 
nie na całej linii. Ostatnio wojska narodowe za» 
jęły Avaraca, że wzgórz Avaraca powstańcy panu- 
ją nad całym biegiem rzeki Manzanares aż do 
mostu Toledo. W ręce powstańców wpadł pociąg 
pancerny, kilka armat i znaczna ilość materiału 
wojennego. Ze sytuacja dla rządu czerwonego 
jest poważna, dowodzi zarządzenie ewakuacji Ma- 
drytu z całej ludności cywilnej. 


Czerwony rząd nie odpowiedział na 

ultimatum niemieczie. 

Na ultimatum niemieckie ze strony admirała 
niemieckiego do czerwonych władców we Walencji 
w sprawie zajęcia statków uie nadeszła żadna 
odpowiedź. Wobec tego rząd Rzeszy przystąpi 
do zapowiedzianych zarządzeń, t. zn. do wydania 
dwóch wspomnianych statków rządowi powstańców. 
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Madrytem, zdobyte przez powstańców. 
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Sowieckie czołgi pod 


DZIECIĘ MARII. 
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(Ciąg dalszy). 


Ciotka zagryzła wargi. 

— Wszystko daremne — pomyślała. 

— Winszuję — zwróciła się do Józefiny — 
ə ile można winszować tak nierównego małżeń- 
stwa. Obawiam się, że szczęście pani nie będzie 
trwałe, bo... | 

— Przyszłość pozostawmy Bogu — przerwała 
baronowa. — A tymczasem, dopóki p. Józefina jest w 
naszym domu, żądam, aby okazano jej szacunek, na 
jaki zasługuje swym charakterem i przyszłym stano- 
wiskiem. Moim bowiem zdaniem będzie p. Józe- 
fina ozdobą rodziny, do której wchodzi, nie dzięki 
przodkom, lecz przez swą cnotę i szlachetność. 

— Twoje poglądy — rzekła ciotka — są re- 
wolucyjne. 

— Czemżeśmy zasłużyli sobie — odezwał się 
baron, — że jesteśmy szlachcicami, ja mógłbym 
też być wieśniakiem, a ciotka szwaczką. 


Józefina, chcąc przerwać niemiłą rozmowę, 


rzekła głosem błagalnym : 
ł — Q,proszę bardzo uważać mnie tylko za ną- 


uczycielkę. Dopóki nie opuszczę tego domu, niech 


Niemcy domagają się zwrotu 
wszystkich kolonij. 


Wiedeń. Prasa tutejsza żamieszcza sensacyj- Ojci 


ne doniesienie z „New Jork Herald Tribune", we- 
die którego rząd niemiecki ogłosić ma Świeżo Wy- 
pracowany program, dotyejacr, pretensyj Kolonial- 
nych Niemiec w drodze oficjalnej już w  najbliż- 
szytn czasie. Tekst tego programu znajdować się 
ma obecnie w ręku dra Schachta i ma być wrę- 
Cżony niebawem rządowi W. Brytanii. | 

_ Program domagać się będzie zwrotu pra- 
wie wszystkich dawnych kolonij niemieckich. 
W terminie późniejszym ogłoszony zostanie ten 
plan w formie księgi kolonialnej z okazji 4-tej 
rocznicy objęcia władzy przez Hitlera. 


Dr. Rauschning domaga się 


utworzenia partii gdańskiej. 
Oburzenie w prasie hitlerowskiej 
W. M. Gdańska. 


Artykuł b. prezydenta Senaiu W. M. Gdańska, 


dra. Rauschninga, opublikowany w tygodniku kato- 
wiekim „Der Deutsche in Polen”, stwierdzający 
konieczność stworzenia partii gdańskiej na 
terenie Wolnego Miasta, złożenie przez Senat 
narodowo-socjalistyczny oficjalnej deklaracji w 
sprawie ścisłego przestrzegania statutu gdańskiego 
itd. wywołał w prasie gdańskiej oburzenie. Dr. 
Rauschning stwierdza, że pierwszym warunkiem 
uspokojenia w obszarze nad ujściem Wisły musi być 
deklaracja rządu berlińskiego o zamierzeniach Rze- 
szy Niemieckiej w sprawie Gdańska. Rząd nie- 
miecki musi jasno zadeklarować, czy zamierza re- 
spektować obecne, oparte na Traktacie Wersalskim 
położenie Gdańska, czy też zamyśla w najbliższym 
czasie zagarnąć Gdańsk i wcielić go z powrotem 
do Rzeszy. ś 

Orgam nsrodowo-socjalistyczny „Danziger 
Vorposten” żąda od senatu gdańskiego zasto- 
sowania represyj w stosunku do dra Rauschninga. 

„Danziger Neueste Nachrichten* piszą, że 
plan stworzenia partii gdańskiej należy sta- 
nowczo odrzucić. 


Tak wygląda raj sowiecki! 


„I. K. C.” zamieszcza ciekawą korespondencję 
z Moskwy, w której maluje rzeczywistą rzeczywi- 
stość robotnika sowieckiego. Robotnik ten zara- 
bia tygodniowo 40—50 rubli, płacić zaś musi 
wielokroć wyższe ceny, co najlepiej ilustruje po- 
niższa tabela: 


cena za kg „cena w Sowietach w Polsce 


w złotych w złotych 
chleb żytni 1.30 0.25 
u  pytlowy 2.15 0.32 
„ pszenny 6.00 0.60 
buika 8.00 
kartofle 1.00 0.09 
kapusta kiszona 1.00 0.20 
kasza gryczana 4 09 0.60 
» manna 4 30 19 
„ perłowa 2.90 0.65 
makaron 4.80 1.60 
sól : 0.42 0.24 
mąka pszenna 4 40 0.50 
groch 3.40 0.70 
fasola 3 66 0.60 
wieprzowina 9.00 2.00. 
wołowina 8 00 1.80 
słonina 12.00 1.60 
wędzonka 19.00 2 00 
kiełbasa 16.00 2 20 
kiełbasa lepsza 27 33 3.50 
szynka 18.00 4 50 
masło Śmietank. 21.00 3.50 
masło zwyczajne 15.00 3.00 
jaja (10 szt.) 5.00 1.30 
mleko (litr) 1.40 0.30 
cukier 6 00 1.00 
obuwie gotowe 150 00 16 00 
obuwie na obstal, 450.00 35.00 
zelówki skórzane 27.00 4.00 
ubranie na obst. 1700.00 175 00 
jesionka 400.00 69.09 


Zestawienie to wykazuje, że robotnik sowiecki 
za swoje zarobki otrzymuje niepomiernie daleko 


mniej produktów niż robotnik polski. 
» 
! 


Takim oto jest „raj sowiecki 


zostanę taką, jaką tu weszłam, biedną, obcą dziew= 
czyną. Proszę też nie wspominać o tytułach mego 
przyszłego męża. Przecież nie pokochałam barona 
Rorbanta, lecz Henryka, którego dusza już od 
dawna połączona jest z moją. 


Baronowa rozrzewniona ucałowała Józefinę w 
czoło, baron uściskał jej serdecznie rękę i rzekł. 


— Tylko dlatego, że panią tak bardzo szanuję, 
przebaczam pani jej szczęście. Niestety, często tak 
bywa, że szczęście jednych jest nieszczęściem dla 
drugich. 

Tymczasem nadeszły i dzieci i patrzały zdzi- 
wione na uroczyste twarze obecnych. 

— Zła nowina dla was, dzieci — rzekła do 
nich matka — oto pani, którą tak kochacie, wnet 
was opuści i pójdzie daleko, w obcy kraj. 

Elźunia niedowierzająco spojrzała na Józefinę, 
a gdy ta na potwierdzenia tej wiadomości z uśmie- 
chem kiwnęła głową, śliczne oczy dziecka napełniły 
się łzami, potęm rzuciła się ku Józefinie z płaczem. 

Hugo był silniejszy. 

— To ja pójdę z panią, — rzekł — i wrócę 
dopiero wtedy, gdy we wszystkim będę podobny 
do pana Henryka. 

— Czemu właśnie pana Henryka wybrałeś za 
wzór — zapytała Józefina. 
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nad rozchodami. 


| Warszawa. Tymczasowe zamknięcie rachun- 
ków skarbowych zd grudzień 1936 r. wykazuje do- 
chody w wysokości 192,8 mil. zł iwydatki w kwo- 
cie 192,2 mil. zł, zatem nadwyżka budżetowa na 
ten miesiąc wyraża się okrągłą kwotą 600 tys. zł. 


B. poseł Barlicki, socjalista, 
wybrany prezydentem m. Łodzi. 


Warszawa. 
niu Rady Miejskiej 43 głosami PPS i Bundu ży- 
dowskiego prezydentem m. Łodzi został wybrany 
b. poseł Barlicki, zaś wiceprezydentami: Bolesław 
Dratwa, Antoni Szewczyk i Adam Walczak — 
wszyscy działacze PPS. ! 

Demonstracyjne kandydatury Str. Narodowego 
otrzymały po 27 głosów. | | 

Jak wiadomo, przy pierwszych wyborach mieli 
narodowcy większość i wybrali też burmistrza 
i zastępców. Jednak wyhór ten nie został zatwier- 
dzony i ostatecznie cała Rada, w której narodowcy 
mieli większość została rozwiązana. Dopiero wtedy 
ustały wichrzenia sanacji i zapanowała radość w 
rodzinie sanacyjnej. Obecnie, kiedy większość 
uzyskali socjaliści, żydzi, komuniścii wybrali czer- 
wony zarząd drugiego po Warszawie największego 
miasta w Polsce, sanacja się uspokoiła. Dla niej 
bowiem nie straszni ni żydzi ni socjaliści ni ko- 
maniści, byle tylko nie narodowcy. 


Czy czasem nie za dużo 


tupełu ? 
Pod przewodnictwem Akcji Kat. odbywają się 
w rozmaitych częściach kraju zebrania, tłumnie 
odwiedzanie, protestujące przeciw bezbożniczej 


! działalności Zw. Naucz. Pol. — Ostatnio ukazał 
| się we wychodzącym we Wilnie „Kurierze Pow- 


szechnym” artykuł na naczelnym miejscu, doma- 
gający się rozwiązania „Akcji Katolickiej”. 
Czy trochę nie za dużo zuchwalstwa ze strony Zw. 
Naucz. P. ? 


Niesłychane zażydzenie. Polskiego Radia 
w Łodzi. 


„Orędownik” poznański podaje informacje o niesły- 
chanym zażydzeniu radia w Łodzi. Jeśli gdzie, to na 
tej — tak przecież ważnej — placówce propagandy kultural 
nej powinni działać Polacy, a nie „okupacja wewnętrzna”. 
Tymczasem w łódzkiej rozgłośni pracują : AE 

1. Benedykt Stefański (B. Engliszer), 2. Mieczysław 
Kołtoński, 3. Stanisław Sapociński, 4. Gustaw Wasserzug 
(współpracownik żydowskiej, „Republiki”), 5. Joanna Abra- 
hamowiczowa, 6. Józef Winawer 7. Marian Kozowski,8 Ada 
Połomska, 9. Hanna Stillermanówana, 10. Marceli Neumil- 
ler, 11. Andrzej Nullus, 12. Halina Markowiczowa, 13 Pola 
Szmukierówna, 14. Romana Gryniewska, 15. Maria Zan- 
dówna, 16. Fe:iks Halpern, 17. Henryk, Szletyński, 18. Se- 
weryn Pietruszka, 19. Szymon Glück, 20. Merson itd. 

Nazwiska te nie obejmują pracowaików rozgłośni łódz- 
kiej — Zydów, zatrudnionych w orkiestrze, zaangaźo: 
wanej przez dyrekcję Orkiestra ta, licząca 12 osób, za 
wyjątkiem dwóch Polaków, składa się z samych Zydów 
z dyr. Ryderem na czele. 

Jeden z obywateli łódzkich, rezygnując z abonamentu ra- 
diowego, tak m. in. uzasadnia swą decyzję: 

„Boli nas to, że sprawozdawcą zZ uroczystości 
religijnych jest Zyd. Boli nas to, że sprawozdawcą 
z uroczystości narodowych, jak ostatnia rewia wojsko- 
wa w Warszawie, jest Zyd. Boli nas to, że koncert, któ- 
ry słyszymy z głośnika, jest grany przez żydowskich 
muzyków i również boli nas to, że polskiej pieśni i mazyki 
słyszymy tak mało, a natomiast słyszymy aż do znudzenia 
różne tanga, fokstroty itp., których twórcami są Zydzi. Czyż 
w naszej odrodzonej Polsce nie znajdzie się nikt, ktoby wej- 
rzał w te sprawy i wyzwolił nas z tej niewoli żydowskiej ? z 

Czyż to nie skandal, by Polskie Radio, na które 
ogromne sumy łoży polski radiosłuchacz, zawszawione było 
samymi nieomal Zydami! Jeśli nie ma nastąpić gwałtow- 
piejsza reakcja abonentów radia, to radzimy przepędzić 
Zydów z polskich rozgłośni i to czym prędzej!! 


$ AB) t 


— Bo po ojcu jest najlepszym, najmilszym 
i najgrzeczniejszym człowiekiem, jakiego znam — 
rzekł chłopiec poważnie. 
— A to właśnie pan Henryk zabiera 
panią Józefinę — oświadczyła baronowa. 
— A więc mój sen był jednak prawdziwy, — 
skarżyła się Elźunia. Przecież pan Henryk nie po- 
trzebuje nauczycielki. 
— Panna Józefina będzie jago żoną — pouczyła 
baronowa dzieci. 
A teraz chodźmy na kolację — rzekł baron. 
* sk 


wam 


x 

Sierpień miał się ku końcowi. Rodzina barona 
siedziała przy herbacie. Naraz usłyszano dźwięki 
trąbki pocztowej. Baron podszedł do okna — 
oznajmiając obecnym, że pojazd podróżny wież: 
dża przez bramę. | 

—- To obcy pan — zawołała Elźunia — przyjeż- 

dża po panią > 

Józefinie mówiło serce to samo. Czuła po 
przyspieszonym obiegu krwi, że niedaleko jest 
ukochany. 

— Dziecko zgadło — rzekła baronowa — to 
zapewne pań Henryk przyjeżdża po swoją na- 
rzeczoną. 


Wszyscy wybiegli na taras, przed który powóz 


właśnie zajeżdźał. (C. d. 


Na ostatnim wyborczym posiedze- | 


WIADOMOSCI. 
rhi Nowemiasto, dnia 11 stycznia 193% r. 


Kałondarzyk. 11 stycznia, poniedziałek, Honoraty,P., Matyldy 
i b: a wtorek, Arkadiusza i Modesta. 
Wschód słońca.g. 7 — m. 4i. Zachód słońca g. 15 — m. 46. 
Wschód księżyca g. 7 — m. 04. Zachód księżyca g. 15 — m. 06. 


„Wymiar podatku od nieruchomości 
i od gruntów. 


Celem wyjaśnienia treści dekretu z dn. 14. I. 1936 roku 
© podatku od nieruchomości Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, 
że, o ile w mieście do 15.000 mieszkańców parę jednostek 
podatkowych, używanych, jako pola, ogrody it.p. należy do 
jednego właściciela, a obszar ich p:zekracza 5000 m. kw., 
to parcele Hte płacą jedynie podatek gruntowy, a nie od 
mieruchomości. Z obszaru tego wyłącza się jedynie powierz= 
shnię, zajętą przez budynki. Ponad to nie należy we wszy: 
stkich miastach dokonywać wymiaru podatku od nierucho” 
mości, jeżeli wymiar ten nie przewyższa jednego złotego. 


EE o EREE E 


Ł WAdGSREOG © TNPWIGÓAŃKYŁ 


Komisja dla rejestracji 


pojazdów mechaniczn ch będzie urzędowała w Toruniu w 
da u 18 stycznia 1937 r. od godziry 8-mej do 13.30. 


Wykłady z dziedziny zagadnień 
morskich i kolonialnych. 


Nowemiasto. Zarząd Okręgu KPW w porozumieniu z 
Zarządem Obwodu Kolejowego Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w Toruniu organizuje w następujących dniach w Ogaiskach 
KPW cykl wykładów z dziedziny zagadnień morskich i ko- 
lonialnych. 

W tym celu wygłoszony zostania w dniu 16 styczniu br. 
o godz. 16.30 w poczekalni 3 kl. na stacji Nowemiasto wy- 
kład o zagadrieniu morskim i kolonialnym. 

Bratnie organizacje uprasza się, by zorganizowały jaknaj: 
śiczniejsze zebranie swych członków oraz ich rodzin celem 
wysłuchania prelekcji. 


Walne zebranie Tow. rob. kat. św. Józefa. 


Nowemiasto. W. niedzielę, 10 bm. o godz. 4 po pol- 
odbyło się walne zebranie Tow. św. Józefa na salce parafia!- 
nej. Przybyło 68 członków i członkiń. Zebranie zagaił pre- 
zes p. Michczyński pochwaleniem Pana Boga, poczem od- 
śpiewano kolendę. Sekretarz odczytał protokół z ostatniego 
zebrania, jak i gwiazdkowy, które bez poprawek przyjęto. 
Sprawozdanie z czynności zarządu z roku 1936 zdał najpierw 
prezes, który omówił całokształt pracy w łonie Tow. Skar- 
bnik p. Tomaszewski podał liczbę płatnych członków tj. 132, do- 
chód przyniósł 1495,46, a rozchod 1114.67. W roku 1936 było 
6 pogrzebów, na które członkom wypłacono zapomogi. Ze 
sprawozdania sekretarza wynikało, że było 11 miesięcznych. 
1 walne, i gwiazdkowe zebranie, w ub. roku przybyło 18 
czlonkow. Przystąpiono do wyboru nowego zarządu na 
2 lata. Na marszałka poproszono ks. Proboszcza, który, obej- 
mując przewodnictwo, w krótkich, lecz treściwych słowach 
mawoływał do iotónsywnej pracy izgody. Następnie członek 
komisji rewizyjnej, p. Piotrowicz, zdał sprawozdanie, chwaląc 
czynności skarbnika i proponował ndzielenie pokwitowania 
zarządowi, co też zebrani jednogłośnie uchwalili. Drogą akla- 
macji wybrano ponownie prezesem p. Michczyńskiego, na 
zastępcę p. Marcinkowskiego Jana, sekretarzem p. Jankowskie- 
go, skarbn. p. Tomaszewskiego. Po wyborze głównego za- 
rząda podziękował ks. Proboszcz za harmonijny i jednomyślny 
wybór. Pockwaleniem Pana Boga opuścił zebranie, udając się 
z kolendą. Następnie wybrali zebrani jako rewizorów Kasy 
p. Niemira, Konopackiego i Morenca Jane. W końcu załat- 
wiono wybór chorążego i asystentów, którzy z małym wyjąt- 
kiem pozostali ci sami, Część oficjalną zakończono i przy- 
stąpiono do Ściągnięcia składek.  Pochwaleniem Pana Boga 
zakończono zebranie. 


Gwiazdór w K. S. M. m.i ż. w Gwiżdzinach. 


Gwiżdziny. W święto Trzech Króli wieczorem o godz. 
6%. za staraniem wiel. ks. asystenta Kity tutejsze K. 5. M. 
m.i ź. urządziło naaali p. Cegielskiego (w byłej kaplicy) pię- 
kny wieczorek gwiazdkowy. Sala pomimo swej obszerności 
zaledwie mogła pomieścić przybyłych gości. Następnie zosta- 
ło odegrane 4 aktowe przedstawienie amatorskie p. t. „Do- 
póki matkę masz”. Sztukę tę odegrano nadzwyczaj udatnie 
z wczuciem się w swe role, za co nagrodzono aktorów burzą 
oklasków. Treść sztaki jest nader pouczająca na dzisiejsze 
czasy, zwłaszcza dla młodzieży, wychodzącej w świat, na- 
rażonej na wszelkie niebezpieczeństwa moralne, dla której 
oparciem to potęga serca macierzyńskiego. Po odegraniu 
powyższej sztuki, przełamaniu się wspólnie tradycyjnym 
opłatkiem, złożeniu wzajemnych życzeń i odśpiewaniu przez 
wszystkich kolędy ukazał się na scenie Gwiazdór, obarczo- 
my paczkami, którego zebrani przywitali gromkimi oklaskami 
Gwiazdór rozdał zebranym druhnom i druhom paczki, nie 
szczędząc licznych dowcipów, pobudzających publiczność do 
miemilknącego śmiechu. Na koniec, po odśpiewaniu kolędy, 
wszyscy, pełni humoru i zadowolenia, rozeszli się do domów. 
Cześć tobie młodzieży! Idź dalej tą drogą, którą sobis wy- 
tyczyłaś, a znajdziesz u społeczeństwa uznanie, Kościołowi 
przysporzysz silnych wiarą, przekonaniem i czynem katoli- 
ków, a Ojczyźnie dobrych synów i dzielnych obywateli. 
A wy rodzice, nie pozwalajcie swym synom i córom gnuśnić 
w domach, raczej każcie im zgłosić się do szeregów K. S.M., 
gdzie znajdą nie tylko potrzebną im rozrywkę i zajęcie, ale 
również nauczą się myśleć, pracować dla siebie i dla innych, 
oraz wiele praktycznych rzeczy, potrzebnych im w codzien- 
mym życiu Jeden z gości. 


Obchód gwiazdkowy u inwalidów. 


Bratian. W święto Trzech Króli po południu urzą- 
dziło miejsc. koło Inwalidów Wojennych uroczyste zebranie, 
połączone z obchodem gwiazdkowym w sali p. Zakrzewskiego, 
Wobec licznia zebranych członków, ich rodzin i gości na- 
samprzód dziatwa popisywała się deklamacjami oraz odegrała 
2 sztuczki teatralne: „Gwiazdka” 1 „Gwiazdka Michasia”. 
Reżyserowała je p. Kowalewska, niestrudzona prezeska KSM. ż. 

Następnie odbyło się zebranie sprawozdawcze z pracy 
miejsc. koła inwalidów, które się rozwija pomyślnie. 

Z kolei zasiedli wszyscy do wspólnej kawy. Z wyraza- 
mi radości í wesołości witano gwiazdora, który obdarzył 
45 osób, w tym wszystkich członków koła i dzieci, które wy- 
stąpiły z produkcjami. 
kaszewski, wygłaszając krótkie okolicznościowe przemówienie, 
zakończone życzeniami pomyślnego nowego roku. 

Kilka jeszcze chwil spędzono na pląsach. 


Z Pomorza. 


Pożar zniszczył dóń mieszkalny i Ż stodoły. 

Słup. Dh. 31 ub: m. wtócz. z ńiewyjaśnióńej dotąd przy- 
czyny powstał pożar w zabudowaniu, należącym do roln. 
p. Grzonkowskiego ze Słupa. W krótkim czasie pożar objął 
dom mieszkalny (wydzierżawiony) oraz obok stojącą stodołę, 
niszcząc wszystko doszczętnie. Straty wynoszą do 2000 zł. 
Ogień przeniósł się następnie na stodołę sąsiada roln. p. J. 
Hermana. Poza stodołą spaliła się również szopa.  Inwen- 


Towie w r. 


Łamkowski z Brodnicy za zabranie Zołnowskiej w celu za- 


Uroczystość zakończył wójt p. Łu-_ 


zebraniach jest bardzo pożądana, gdyż wobec wójścia w ży- 


tarz ruchomy zdołano na szczęście w większej części urato- 
wać. Jednakże większy zapas ałomy'i paszy spłonął. Straty 
wynoszą około 2000 zł. Obaj poszkodowani byli ubezpieczeni. 

Co do akcji ratunkowej na ałuszną .naganę zasługuje 
dziwna bierność mieszkańców Słupa. Na prośby, a nawet 
i groźby Straży Poż. gospodarza nie chcieli udzielić koni do 
transportu sikawki. 


Samobójczy zamach. 


Lidzbark. W niedzielę 3 bm. około godz. 6 wiecz. 
na Placu Hallera liczni przechodnie zauważyli leżącego 
25-letniego rob. Konrada Wisińskiego z Lidzbarka, który wypił 
na szczęście niezbyt wielką ilość esencji octowej. Przybyły 
posterunkowy i przechodnie zanieśli go do jego mieszkania. 
Wezwano księdza i lekarza, po czym odtransportowano go 
do szpitala do Działdowa, gdzie dotąd przebywa. Stan jego 
jest niebezpieczny. 

Dodać należy, że tenże W. jest znanym, niepoprawnym 
recydywistą, który niedawno za kradzieże odsiadywał karę 


więzienia. Zamach samobójczy wydaje się też po części 
symulacją. 
Ujęcie opryszka, poszukiwanego listami 


gończymi. 


Działdowo. Dzięki energicznej postawie. ludności wsi 
Wiśniewo pow. Mława znalazł się w potrzasku poszukiwany 
przez Prokuraturę listami gończy:ni niejaki Stefan Maliszew- 
ski, b. mieszkaniec Lidzbarka, liczący lat 33, a pochodzący 
z Warszawy. M. usiłował dokonać w Urzędzie Gminnym w 
Wiśniewie kradzieży, w czym przeszkodziła mu tamt. lud- 
ność, która po dotkliwym pobiciu oddała go w ręce Policji. 
Na podstawie listu gończego Policja stwiardziła, że ma w. rę- 
ku zbrodniarza silnie podejrzanego 6 współudział w zabój- 
stwie, dokonanym na Śp. st. post. PP. Sikorze w Lidzbarku. 
Jest to „ptaszek”, który w Polsce zna wszystkie więzienia. 
Dłuższy czas przebywał on w więzieniu w Olsztynie, Zaraz 
po aresztowaniu M. odbyła się przeciw niemu rozprawa 
o kradzież z włamaniem do restauracji p. Dybowskiego w 
1933, któremu zabrał towarn wartości 150 zł. 
Sąd skazał go na 6 mies. więzienia. 


Nagła Śmierć. 


Brodnica. W święto 3 Króli wyjechał taksówką do 
Swiedziebni na uroczystość weselną szofer lekarza pow.wete- 
rynarii p. Bryksa, śp. Kulwicki. Po przyjeździe na miejsce 
zasłabł i zmarł. Przyczyną nagłej śmierci był prawdopo- 
dobnie atak sercowy. R.i p. 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok na żyda 
Kohna za oszczerstwo. 

Brodnica. Jak już swego czasu donosiliśmy, żyd 
Kohn od flaków został zasądzony na 4 tygodnie więzienia 
z zawiesz. na 3 lata oraz 15 zł grzywny za ©6szczerstwo, 
rzucone na zasłużonego kupca p. Balcarowicza. Zyd wniósł 
apelację. Na odbytej 4 bm. w Grudziądzu rozprawie Sąd 
Apelacyjny wyrok I. instancji w eałej rozciągłości za- 
twierdził. 


Uwolnieulegod winy i kary. 


Brodnica. Ostatnio stanął przed sądem p. Franciszek Ma- 
nerowski, właściciel nieruchomości przy ulicy Mostowej, Wy- 
mieniony w listopadzie ub. r. rozpoczął rozbiórkę dachu nad 
mieszkaniem lokatora Tomaszewskiego, który zalegał z”czyn- 
szem dzierżawnym. T. skierował skargę do sądu, oskarżając 
p. M. o rozmyślne usuwanie dacha w celu zmuszenia go do 
wyprowadzenia się Sąd uwolnił p.M. gdyż nie dopatrzył się 
cech przestępstwa. 


Z sali sądowej. 


Brodnica. Przez sąd zasądzeni zostali ostatnio: Fr. 
spokojenia swej należności 1 parę śniegowców na 1 miesiąc 
aresztu z zawiesz. na 3 lata oraz koszty sądowe; Tuchewicz 
Paweł za kradzież 5 szkieł powiększających ze szkoły powsz. 
w Brodnicy ną upomnienie; Kalwa Ksawery z Brodnicy za 
przywłaszczenie sobie znalezionej papierośniey p. Pesty na 
10 zł grzywny z zamianą w razie mieściągalności na 2 dni 
aresztu; Tekla Werle z Drużyn za przywłaszczenie sobie 
kury Sławińskiego z Drużyn na upomnienie. Załęski Honryk 
z Kawk za dalszą sprzedaż roweru jeszcze nie odpłaconego 
na 6 mies. więz. z zawiesz. na 2 lata oraz zwrot w 1 roku 
80 zł w firmie, od której rower naby? ; — Derdan Bernard 
z Płowąża za kradzież 2 fur torfa Derdanowi Jul. na 1 mies. 
arasztu z zaw. na 2 lata. 


Zjazd Okręgu Pomorskiego P.Z.Z. w Gdyni. 


Zarząd i Dyrekcja Okręgu Pomorskiego Polskiego Związ- 
ku Zachodniego podaje do wiadomości Zarządom Obwodów 
i Kół PZZ, że w niedzielę, dn. 17 stycznia odbędzie się w 
Gdyni w auli Państwowej Szkoły Morskiej, ul. Morska, doro 
czny Zjazd Okręgu Pomorskiego PZZ. 

Otwarcie Zjazdu nastąpi o godz. 1030 w pierwszym lub 
o godz. 1l w drugim terminie. Obrady poprzedzi uroczysta 
Msza św. o godz. 10 w Kaplicy Państwowej Szkoły Morskiej. 
Nabożeństwo odprawi i wygłosi kazanie Ka. Kanonik Teo- 
dor Turzyński, probosze7” Gdyni. 

Zgodnie z przepisami statutu w Zjeździe biorą udział z 
prawem głosu członkowia Zarządu Okręgu i Okręgowej Ko- 
misji Rewizyjnej, prezesi Obwodów oraz delegaci Kół, wy- 
brani po jednym na każde rozpoczęte 100 członków. 
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KOMUNIKATY T RP. 


Wnioski o zniżki zadłużenia z tyt. funduszu 
obrotowego reformy rolnej i rent. 


Towarzystwo Rolnicze Powiatowe komunikuje, że wnioski 
o obniżenie zadłużenia z tyt. Funduszu Obrotowego reformy 
rolnej na podstawie ;art. 26 rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 24 października 1934 r, (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 842) 
upływa z dniem 15 stycznia 1937 r. 

Wszyscy ci osadnicy, którzy mają rentę i raty pożyczko- 
we, przewyższające 20 zł na 1 ha, powinni niezwłocznie sta- 
wić wniosek do Starostwa Powiatowego o obniżenie tego 
zadłażenia. 

Sprawa powyższa jest niezmiernie pilną, gdyż podania, 
wniesione po tym terminie, nie będą uwzględnione. 

Bliższych informacyj udziela TRP. 


Zebrania rolników. 


Z polecenia Pomorskiej Izby Rolniczej zwołuje się na 
piątek dnia 15 stycznia 1937 r. 

Zebrania rolników w sprawie zagadnienia walki z ra- 
kiem ziemniaczanym. i 

Zebrania odbędą się: 

1, w Nowymmieście o godz. 10) w Hotelu Centralnym 

2. w Lubawie o godz. 17 w lokalu Hotelu pod Orłem 

W zebraniach powyższych weźmie udział przedstawiciel 
Pomorskiej Izby Rolniczej. 

Obecność wszystkich rolników powiatu lubawskiego na 


cie zarządzenia Pana Starosty, na podstawie którego rolnicy 
b dą.zobowiązani „przechodzić na uprawę ziemniaków rako- 
odpornych, może się niejeden z nieświadomości narazić na 
karę. 

Każde Kółko rolnicze powinno w powyższych zebraniach 
być zastąpione. 2 


bnika d) 
i sprzętów. 


(—) Grzymowicz, sekretarz 


%* 


Wszędzie do nabycia. 


12-letnl ehlopiec, powiesił się po podpaleniu 


; gospodarstwa ojca 


Siedlce. . We wai Pietrusy, gm. Olszanka pow. siedla- 


ckiego, w zabudowaniach Michała Wolskiego, wybuchł. pożar,. 
który zniszczył całkowicie stodołę i oborę oraz narzędzia 
rolnicze i gospodarskie. 


Pożar spowodował syn Wolskiego 12-letni Ewaryst, który 


z namowy Stan'sława Szeremety rzucał na strzechę „stodoły 
zapalony „zimny ogień”. -Mały Wolski natychmiast po wznie- 
ceniu pożaru z obawy ksry przed rodzicami zbiegł. Na dragi 
dzień na polu wsi Szawły znaleziono na drzewie wiszące 
zwłoki młodego podpalacza. 


MEAG ję 1) 
SĘ 


RUCH TOWARZYSTW. 
Baczność Sokoli ! 
Lubawa. W dnia 13 stycznia r. b. o godz. 19,15- (7,15) 


w lokalu p. Piotrowicza odbędzie się 'walne zabranie tut. 
Tow. Gimn. „Sokół” gniazda męskiego według załączonego 
porządku obrad. 


1. Zagajenie. 
2. Stwierdzenie obecnych. 
3. Odczytanie Odezwy Prezesa Związku. 
4. Odczytanie protokółu Zeszłorocznego Walnego Zgro- 


madzenia. 


5. Odczytanie przebiegu uroczystości jubileuszu 40-lecia 


gniazda. 


6. Wybór Przewodniczącego Walnego Zgromadzenia. 
7. Sprawozdanie Zarządu a) prezesa b) sekretarza c) skar- 
naczelnika e) gospodarza f) komisji rewiz. kasy 


8. Dyskusja nad sprawozdaniami. 
9. Udzielenie absolutorim dla całego zarządu. 
10. Wybór nowego zarządu a) prezesa b) wice-prezesa 


©) 12 członków Zarządu. 


11. Objęcie przewodnictwa przez nowoobranego „prezesa. 
12. Uchwalenie budżetu na rok 1937. 

13. Wybór delegatów do Rady Okręgowej (3 członków), 
4 j o. Dzielnicowej (1 członka). 
30 2 komieji rewizyjnych kasy i sprzętów. 

5 2 sądu honorowego. 


17. Rozpatrzenie zgłoszonych regulaminowo wniosków 


przez członków na walne zgromadzenie, 


18. Wolne głosy. 
19. Zakończenie. Czołem ! 
Za Zarząd: 


(—) Roszczak, prezes, 


Walne zebranie członków L. M. K. 
Lubawa. Z rząd Oddziału L. M. K. Lubawy niniejszym 


uptżejmie donosi, że w wtorek 26 stycznia 1937 r. o godzinie 
1ystej w kancelaril notarialnej crzy ulicy Kuppnera odbędzie 
się zwyczajne walne zebranie członków L. M K., na które 


wszystkich członków zapraszam. W razie nieprzybycia od- 
powiedniej ilości członków, wymaganej statutem, L. M. K. 
odbędzie się następne zebranie walne bez względu na ilość 
obecnych członków z tym samym porządkiem obrad 
o godzinie 19.30. Za Zarząd: 
(—) Standara, sekretarz.  (—) Jarzęcki, przewodniczący. 
Porządek obrad: 
. Zagajenie. 
Wybór przewodniezącego. 
Odczytanie i przyjęcie protokółu. 
Uchwalenie ogólnego programu pracy. 
Uchwalenie budżetu na rok pr yszły. 
Rcczne sprawozdanie Zarządu, Komisji Rewizyjnej. 
. Sprawozdanie szefa sekcji propagandy. 
. Sprawozdanie szefa obrony morskiej. 
. Udzielenie absolutorium Zarządowi. i 
. Wybór Zarządu Oddziału i szefów Sekcyj oraz Komi- 
sji Rewizyjnej. 
. Wybór delegata i zastępcy na zjazd okręga. 
. Wolne wnioski. 


SLD po nI M O O N 


jeb jod 
KO r= 


Baczność Pszczelarze ! 


Nowemiasto. Walne zebranie tow. Pszczelarzy na No- 
wemiasto i okolicę odbędzie się we wtorek, 19 stycznia 1937 r. 
o godz. 13 w lokalu Tow. Czyt. Lud. (ul. Środkowa, dom 
Ubezp. Społecznej) z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie i odczytanie protokółu ostatniego walnego 
zebrania. 2. Wybór marszałka zebrania. 3. Sprawozdanie 
roczne, a mianowicie: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika. 
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie absolutorium 
zarządowi. Skompletowanie zarządu na podstawie $.5 sta= 
tutu towarzystwa. 6. Uchwalenie budżetu na rok 1937. 7. 
Sprawa zakupu maszyny do wyrabiania sztucznej węzy. 8. 
Wolne wnioski. 9. Zasończenie, 

W razie niestawienia się statutowo dostatecznej ilości 


'ezłonków, uprawnionych do głosowania na powyżej oznaczo- 


ną godzinę, odbędzie się ponowne wałne zebranie 15 minat 
później z tym samym porządkiem obrad, bez względu na 
ilość obecnych członków. Ugprasza się wszystkich członków 
o udział w zabraniu celem zadokumsatowania swego człon- 
kostwa oraz ostatecznego zadacydowania zakupu maszyny de 
wytłaczania węzy. (—) Piotrowski, prezes. 


Nowemiasto. W środę, dnia 20 stycznia 1937 r.o godz. 
20 odbędzie się w hotslu p. Bony walne zebranie Towarzy- 
stwa „Harmonia“ z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokółu z ostatniego wal- 
nego zebrania oraz zebrania miesięcznego. 3. Wybór prezy- 
dium walnego zebrania. 4 Sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu (prezesa, dyrygenta, sekretarza, skarbnika i bibliote- 
karza). 5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 6. Dyskusja. 
7. Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi. 8. Wnio- 
sek Zarządu. 9. Wybór nowego Zarządu. 10. Wybór Komisji 
Rewizyjnej. 11. Uchwalenie budżetu, 12. Wolne wnioski 
i zakończenie. i 

W razie nieatawienia się odpowiedniej ilości członków 
odbędzie się ponowne zabranie 15 minut później z tym sa- 
mym porządkiem obrad bez względu na obecną liczbę człon- 
ków. Zarząd. 


Uwaga K. S. M. m. oddział Nowemiaste. 


Nowemiasto. Dnia 22 stycznia (piątek) o godz. 8 wiecz. 
(20) odbędzie się Walne Zebranie w „Ognisku”. Poprzedzi 
je plenarne zebranie d. 15. I. (piątek) godz. 8. w „Ognisku”. 
Do tego czasu należy zwrócić wszystkie kostiumy oraz mun- 
dury i wszystkie rzeczy własności Stow. 

Porządek Walndgo Zebrania poda się w najbliższym 
Zarząd. 


pierwszej jakości 
proszek do- prania 


Uroczystości ślubne w Holandii. 


` Dnia 7 bm. Holandia przeżywała swój wielki 
dzień. Odbył się bowiem wspaniały ślub księżni- 
czki Juliany z księciem Bernardem zur Lippe Bie- 
sterfeld. Napływ ludności był ogromny. Młodą 
parę wiozła złota karoca dworska. U wejścia do 
starego ratusza przyjął młodą parę burmistrz, 
który następnie dokonał ceremonii cywilnej zaślu= 
bin. Stąd orszak udał się do niedalekiego kościo- 
ła. Obrzędu zaślubin dokonał sędziwy kaznodzieja 
dworski, 87-letni dr. Welter. Po ślubie młodą pa- 
ra wśród bicia dzwonów oraz oklasków i okrzyków 
tłumów wracała ulicami, rzęsiście oświetlonymi do 
Zamku Królewskiego. 


Ks Julianna holenderska 
z ks. małżonkiem w Krynicy. 


Nowa para małżeńska holenderska, przyszła 
królowa Holandii, ks. Julianna i jej majżonek ks. 
Bernard, wybrali się w swą podróż poślubną do 
Polski i zatrzymali się w Krynicy, a zamieszkali 
w Domu Zdrojowym „Patria”, własność p. Kiepu- 
ry. Pobyt ich potrwa prawdopodobnie 3—4 ty- 
godnie. 


Wielki niepokój we Francji 
i Anglii. 

Wielki niepokój we Francji i Anglii wywołuje 
eoraz silniejsze usadawianie „się Niemców w hisz- 
pańskim Maroko. Obawiają się te państwa, że 
Niemcy na stałe zajmą tę kolonię, co 
zagrażało by stanowi posiadania Anglii i Fran- 
cji. Ostatnio rząd francuski wysłał protest do 
rządu powstańczego w Burgos. Sytuacja w ten 
sposób coraz bardziej się zaostrza. 


I tam ognisko możliwej 
wojny 

Jak wiadomo, Syria była pod mandatem Fran- 
cji. Ostatnio Francja uznała niepodległość Syrii. 
Naraz zgłosiła Turcja swe pretensje do miasta 
Aleksandretty ze zapleczem, t. z. sandżakiem, jako 
rzekomo zamieszkałym przez Turków. Jest obawa, 
że Turcja zbrojnie wystąpi dla poparcia swych pre- 
tensyj, co może łatwo doprowadzić i tam do za- 
wieruchy wojennej. 


Namer akt: Km. 1580/35. 
Obwieszczenie o licytacji 


nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie rewiru I Antoni 
Idzior mający kancelarję w Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4. na 
podstawie art. 6761679 Ek.p.c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 11 lutego 1937 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Lu- 
bawie odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników: spadkobierców po ś.p. Bolesławie 
Ossowskim z Montowa, mianowicie: 1. Zofii Ossowskiej, 2 Ma 
rii Kochanowskiej, 3. małol. Heleny, Ireny 1 Wandy Ossow- 
skich zast. przez matkę Zofię Ossowską, zamieszkałych w 
Montowie, pow. lubawski — nieruchomości położonej w Mon- 
towie, pow. lubawski, stanowiącej młyn wodny, murowany, 
dwupiętrowy, w dobrym stanie, z urządzeniem. Księga hi- 
poteczna nieruchomości z oznaczeniem hipotecznym Montowo 
wykaz L, 37 przechowywana jest w Sądzie Grodzkim w 
Lubawie. 

Nieruchomości oszacowana została n 
cena zaś wywołana wynosi zł 16.747 gr 50. 

Przystępujacy do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 2 233.— 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa- 
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fandusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
ezęsci ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszszeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzepia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoe ęciem przetargu nie z/ożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakszujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszedn'e od godziny 8 do 18 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka. 


Dnia 12 grudnia 1986 r. 


a sumę z 22330,— 


Komornik. 
NOZE AR PA E E 
Bzan. Obywatelstwu miasta 
Lidzbarka i okolicy podaję do 
łaskawej wiadomości, że z dn. 
5 stycznie 1937 r. otworzyłem 
w Lidzbarku przy ul. Stare- 


ii napisz najtaniej! 


Piekarnię Parowa Nafte 


(dawn. Fr. Krakowski) 
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silno-płomienną . Zdrowe obce klacze pokrywają 


Wielka afera dawizowa 
w Warszawie przy pomocy 
urzędnika Banku Polsklego. 


Szajka czarnogiełdziarzy naraziła skarb na 
poważne straty. | 


za ny eae a OAK 


Warszawa. Władze śledcze wykryły wielką 
aferę dewizową, skutkiem której skarb Pań- 
stwa poniósł ogromne straty. 

Urzędnik Banku Polskiego wydziału dewizo- 
wego. znający terminy wykupu weksli w walutach | 
obcych, zwłaszcza markach niemieckich, wszedł 
w kontakt z szajką czarnogiełdziarzy, którzy 
po niższym kursie niż oficjalny, skupywali mar- 
ki niemieckie, a następnie zaofiarowywali ich 
nabycie potrzebującym marek niemieckich na wy- 
kup weksli. Adresów nabywców dostarczał ów 
urzędnik. 

Szajka zorganizowała aferę w ten sposób, że 
do iednego ze sklepów jubilerskich w Warszawie, 
na plącu Bankowym przynoszono złote polskie, 
które następnie przenoszono do sąsiedniego skle- 
pu z artykułami sportowymi, gdzie wymie- 
niano je na marki niemieckie i wynoszono w 
paczkach, imitujących artykuły sportowe, po czym 
dostarczano klientom. 

ads pó różnicy kursu oficjalnego z kursem 
czarnogiełdowym (gdzie marka notowana jest 
znacznie niżej), szajka zarabiała na jednej mar- 


PASSA 


ce około 40 groszy. 


Urzędnika oraz szajkę aferzystów dewizowych 
osadzono w areszcie. 

Aresztowany  prokurent 
Ma lat 48. Do szajki należeli m. i. 
stein, Gartinkiel itd. 


nazywa się Neuman. 
Żydzi Finkiel- 


kon 


Kradzież cennego dokumentu. 

Paryż. Z archiwum francuskiego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych został skradziony przez 
maszynistkę p. Linder dokument, zatwierdzający 
wypowiedzenie =wojay przez Niemcy Francji 
w 1914 roku. 


KARTY WIZYTOWE A 


poleca 


Drukarnia „Drwęca 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 
333 585 900 
w wielkim wyborze po przy- 
stępnych cenach poleca 
Aleksander Dobrzyński 
Zakład zegarmistrzowsko- 
złotniczy i optyczny 
Brodnica n. Drw., Hallera 27 
Kupuję stare złoto i srebro 
po cənach najwyższych, 


Odlewy 


wszelkie do maszyn rolniczych 
dostarcza odlewnia firmy 
„UNIA” sp. akc. 
BRODNICA 
Kupujemy stare żelazo. 


Owcze skóry | 


z wełną krótką i długą mięk- 
kiej wyprawy stale sprzedaję 
po umiarkowanych cenach oraz 
wszelkie skóry do garbowania 


Poszukuje od zaraz 


przyjmaje starszej 
>- EUD š 
tabryka skór Lidzbark: | ZİEWCZYNY 
samodzielnej z gotowaniem 


i do wszelkich prac domowych 


M. Suchocka, 
Działdowo Bielnik 12. 


Sprzedaż 


nasan rolniczych 


maneże, młóckarnie | 
różnego gatunku 
wialnie i rowery 


go bardzo niskich cenach 


Potrzebny porządny 
chłopak 
do wszelkich prac 
Nowak, Kurzętnik, wyb. 


poleca aoc 
Firma J. GARSTK À, Roboty murarskie 
Brodnica. ' przy budowie stodoły są od 
UWAGA! zaraz do wykonania 


Siegner, Nowydwór. 


, wszednie p. Kowalskich — powieść mówiona. 
| kameralny. 


zowa ha skrzypce i fortepian. 


od 85 gr 


qżek 


szkolnych oraz do bibliotek. 
się także oprawę książek 
rocznikówiitp. po cenach najniższych. 


Introligatornia „DRWĘCY 


Wykonuje? 


Wykonujemy oprawę książek 
z napisem złotym i srebrnym. 


KĄGIK RADIOWY 
hadycje Polskiego Radia w Warszawie. 


Wtorek. dn. 12. 1. 800 Audycja poranna. 11.30 Au- 
dycja dla szkół. 12.03 Zapomniane utwory. 1515 Koneert 
zespołu salonowego. ©16.30 Koncert z płyt. 17.00 Dni po- 
17.15 Koncert. 
17.50 Skrzynka zażaleń — monolog. 19.00 Cze- 

szukamy w książce? 19,20 Polska kapela ludowa. 2000 
ozmowa muzyka ze słuchaczami radia. 2015 Muzyka jaz- 
21.00 Europejski Koncert 
szwedzki (tr. ze Stockholmu). 2200 Kolędy polskie i obce. 
22.30 Zima poetycka — kwadrans poezji. 22.45 Muzyka tan. 


Sroda, 13. I. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół: Co się dzieje pod lodem? 12.03 Muzyka salom. 
12.50 Jak ułożyć budżet? — pogad. 15.15 Arie i pieśni — 
muzyka z płyt. 16.10 Zagadki muzyczne — audycja dla dzie- 
ci, 1630 Koncect. 17.00 Zołnierz KOP'u a młodzież kresowa 
— odczyt. 17.15 Rzadko słyszane pieśni. 17.50 Z kłopotów 
prelegenta w Ameryce — fel. 18.50 Nie czekajmy, a sami 
weźmy się do pracy — pogad. 20.00 Płyty. 21.00 Koneert 
chopinowski. 21.30 Claude Debussy: kwartet smyczkowy. 
22.00 Muzyka tan. 


Program Polskiego Radia 8. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu. j 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 

Wtorek, dn. 12. I. 12.50 Pomorska gazetka rola. 
13.00, 15.40, 1630, 18.20, 20.15 Płyty. 15.15 Koncert reklam. 
15.35 Zycie kulturalne Pomorza. 16.00 Miasta pomorskie przy 
pracy — Włocławek — odczyt. 

Sroda, dn. 13. I. 13.00, 15.40, 1820 Płyty. 15.15 
Koncert reklam. 15.35 Wiad. społ. 16.00 Wartości regio- 
nalne druków pomorskich — pogad. 19.20 Ryszard Wagner 
— człowiek i artysta — audycja słowno-muz. 
Poza tym transmisje z innych polskich stacyj. 


GIEŁDA ZBO A 


Płacono w złotych xa 100 kg. 


Poznań, 9. 1. — Bydgoszcz, 8 T. 

Żyto 21.75— 22.00 22 00— 2250 
Pszenica 26 75— 27.00 26.00— 26 25 
Jęczmień browarowy  24.75— 26.25 2450— 26.00 
Owies 16.00— 16.50 16.75— 17.10 
Koniczyna ezerw. sur. 80.00—100.00 80.00—100.00 
Koniczyna biała 80.00—1 15.00 90.00—125 00 
Rzepak zimowy 46.00— 47.00 45.00— 46 00 
Rzepik — 41.50— 43 50» 
Siemię Iniane 42.50— 45.50 39 00— 4200 
Gorczyca 30.00— 38.00 28.00— 30.06: 
Peluszka — 20.00— 21 00 

= 19.00— 20.50 


Wyka latowa 


Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Rau w Nowymmieście. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp.. wydawnictwo nie odpowiada za dostarezenie 


pisma, a abonenci nie mają prawa „domagania się niedostarezonycE: 
numerów lub odszodowańia. 


przyjmuje się 


~? 


handlowych, 


w Nowymmieście. 


W 


Kurs 


Gospodarstwa Dom. 


SS. Zmartwychwstania 
P-go w Brusach (Pomorze) 


obejmują: gotowanie, piecze- 
nie, pranie i prasowanie sztyw. 
bielizny, robótki ręczne. 

Kurs jest półroczny, rozp. się 
1 września i 1 lutego. Nauka 
z utrzymaniem 315. 


| pda RÓG W APAOPIROP CZE 
wszelkiego rodzaju Jest do wynajęcia jeden duży 
EPAR a słoneczny pokó 
z utrzymaniem od zaraz lub 
od 1 Il. 37 r. 
$ Gdzie? wskaże eksp. „Drwęty” 


po cenach przystępnych Nowemiasto. 
wykonuje 


zwyczajne do naj- 


wykwintniejszych 


terminowo i gustownie 


Dajnowsze 


im staraniem będzie Szan.? j 
oe de kódóicę : Oliwa maszynową licencjonowane moje ogiery Drzewo opałowe m a 
obsługę pod każdym względem i i Bacarat 1 Barum. gromady  zdatne na płoty Drukarnia. „Drwęcy ~ F 
zadowolić. Oliwę eylindrową Holatz, Buczek. | Grzewo użytkowe, stale na Nowemiasto. prze ole 

(Dla p.p. Karczmarzy spe-; ie sprzedaż we wtorki i piątki, 
sjalny rabat). Tran na os Poza» E Majątek Ciborz, p. Lidzbark. ari eplan, skrzypee 


lub mandolinę 


O łaskawe poparcie swego Tran na skórę 
od 30 groszy stale na składzie 


nowego przedsiębiorstwa prosli: do wydzierżawienia lub lokalu, 
Szare mydło 


w którym można urządzić mle- Fortepian 


Władysław Łodzikowski, czernie Z i : tanio na sprzedaż. 
ę. głosz. przyjmuje: Księg. „.DRW CA“ 
Lidzbark, Staremiasto 2. Mydła do prania Żebrowski, piekarnia, | Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy” €8 m: 
Szczotki — Frotery Lubawa, Gdańska. Nowemiasto. | 
A G E N D A w Drogerii Gospodarstwo 


40 morgowe sprzedam zaraz 
lab zamienię na mniejsze 
Lück, Bratlan. 


Karty do gry KSIĘGI HANDLOWE 


dla BANDAN 


J. Kapczyńsk 


PRZEMYSŁU 
1937 wl.: Z. CHOJNACKI, "me FORMULARZE poleca 
poleca BRODNICZA, Hallera 7 DRWĘC AŚ poleca | j | 
„Drwęca” Nowemiasto. telefon 147, Księgarnia | Księgarnia „Drwęca”. Kslęg. „DRWĘCA Nowemiasto. 


